
Nr. 379, Rok XI Lwów czwartek 2 3  sierpnia 1903. Wydaire poranne.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienna dwu k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką ooczt. w krsjti 
i rnónarcnii:

mięsiści. 2 K .50 h. jj
kwartał. 7  K. 5  0  h.
rocznłe 2 0  K.

7 2-krot. 3  K. ^
v łyiką 9 K. — h.

h.pocstow*. 3 6  K. -  h.
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya, Admmistracya, Dru.iarnia 
Lwów, Gica Ciiuraiczyz.iy 1 7 -1 9 .
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Cersy ogłoszeń.
O gjossen ła  Ifhserstyi za 1 wiersz 
pc mowy lub jego iniejsc< 2 0  hi*. 
N adesfane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80  ba!*fzy. 
Nekrologia za v/ie-sz petit. 6 0  bal 
Doniesieniu o śiubacn zaręczynach 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 ii. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grud* 
szem pismem liczą się podwojnte.

Ceny odariem ych n u m e r ó w : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 1L te 
Nr. poranny 4  h. z pizesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresów,-i do: Rrtfakcyi S ła w . P s ’i5sJc 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adminlsti acya flowfc Fotofcłefa  wt Lwowie. —

W  j  ł a w r a :  i n ż y n i e r  W  4 C Ł A t V  W O i - S E L

Po ’jre- Lwov/ie. — Listy w sprawach przed Maty i odbioru p^ma, ogłoszenia reklamacye 
M res iia ‘-8egrsn<* Śłow  Lwów. — Ni tefełom, keaoKcy 5wl, Aommistracyi 740.

K a ł e n d a r z

C zw artek  2 3  sierpnia.
Im io n a . Rzym .-kat.: D ziś: Filipa B. Ju tro : Bar­

tłomieja Ap — G r.kat.: Dziś: 10. Ławrentya Muca. Ju tro : 
l i .  Jewpła, — Słowiański: D ziś: Cichomiła. Ju tro : Cie­
szy mira.

Wschód słońca 5*12, zachód 650
P o c i ą g i  W o le jo w e odchodzą ze Lwowa z dworca 

.'równego, (czas środkowu-eurupejski).-. do Krakowa 8*25*, 
*1*35, 2'45*, 6*35. 11, 12*45*, 44)5: do Rzeszowa 4*05; do 
ńodwołoczysk 6*20,10*55, 2*21*, 6*15, 9 '50; do Czefniow iec 
515, 9'20 2-40*; J0*4«, 2 5 1 * ; dc Kr om yi: 3*30; do Ttry- 
ja: 11 *30; do Law ocznego: 7*30, 2 30, ó*"^: do Sam bora: 
8*55, 415. 10*51; do Jaw o ro w a: 6*55. 6 00 ; do Rawy: 7*25; 
11*35 (co niedzieli); do B e łż ca : 10*45; do Stanisław ow a, 
Husiatyna: 9*10; do P rzem yśla : 10*05 (od 1 maja do 30 
września); do J«now a: 9 1 5  (od 1 maja do 3u września); 
1*35 (od 13 m na do 9 września w niedziele i rzyms. k łi. 
święta), 3*14 (od 13 maja do 9 (trześnia codziennie); — do 
łtjgzucliow W  (od n maja do 23 września codziennie): 6*05, 
2 28, 3*40, 5.36; od 6 inaja do 23 września w nieaziele i 
święm rz.-kat.: 9*00, 12*40; do Lubienia 2*01 (od 13 maja 
do 16 września w niedziele i Sw. rz.-Kat.); do Szczerca 
10*45 (od 27 maja do 16 września w niedziele i święta rz. 
kat.). — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
(od 6 wieczór no 5*59 rano) crukowane czarno.

M u z e a  I  b lb l i ,  ŁeU L Ossolineum: Biblioteka staie 
zamknięta do 1 września; muzeum w dni powsz. (prócz 
poniećz.) od 9- 1 naato we w tor. i p ią te so a d —5, wniadz. 
11— 1_ Biblioteka Uniwersytecka przez sierpień zamknięta. 
Muzeum Dzieauszyckicn, (Teatralna 18) w go a z! przedpo­
łudniowych vt dni powsz. za zgłoś,*”.. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 i codz. 
4—6 prócz piątku. — Muzcnn przemysrowe otwarte w dni 
nowszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2.\v święta 
od godzinv 10— 1. Biblioteka Baworowskicn (L.ie'sk’e fo  
2) oTvt arta codzien od 4—7 popoł. prócz soboty. -  Bimio- 
'teki Pavt likcwsKicn (ul. Trzećfegó Maja 5) Sroay, so o u n ‘ 

■ i niedziele oa 11 -12. — Biblio*. Politechniki przez sier­
pień zamknięta — Biblioteka fowarz. Szewczenki i ulica 
Czarnieckiego 26) 2—6 fprócz meaz. i św, ruskich). — 
B :bl. Naroaneso Domu (Teatralni 22) we wtorki, śrouy, 

łątki, soooty o— ’ 7 i 3—ó. — biblioteka gminy wyzna- 
n.owej izraeiickiej (ul. sw. otamsława !. 5) otwarta co- 

! dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór.
W y « U w j LuU e. Tow. przyjaciół eztuk pięknych 

i (Muzeum przem yJow e) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h. i
    -----------------

Listy z kraju.
Nowy S ą cz , w sierpniu.

Bursa polska i Pomoc koleżeńska.— Nasza młodzież szkol­
na. — Zgony. — Łemkiwskij Bank Rusmi. — Na zlot za- 
grzebs) . — Towarzystwo S Koły Ludowej. — Espe- 
*anto, — Nowe gmachy, — „Dogodności" pocztowe. — 

Nowosądecki Rozwój,

Wydział „Pom ocy koleżeńskiej" tutejszego gimna- 
zyum rozesłał urzędowy komunikat, w którym podaje 
do publicznej wiadomości, i e  w roku szkolnym 1906/7

4 5 )
LUDWIK ST E V E N SO N .

WYSPA SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S—j.

Ciąg dalszy.

—  Doktorze Livesey •—- zapytał —  za ile tygodni 
ty i Esąuire oczekujecie okrętu ratunkowego ?

D Powiedziałem mu, że jest to kwestyą nie tygodni,
a miesięcy, bo dopiero gdybyśmy nie wrócili przed

h końcem sierpnia, Blandly miał wysłać okręt w celu od­
szukania n as: nie wcześniej : nie później.

—  Możesz pan wyliczyć sam, kiedy to nastąpi —  
m dodaiem.

—  Tak, prawda —  odparł kapitan, wichrząc wło­
sy na głowie. —  Nie uwłaczając miłościwym zrządze­
niom Opatrzności, muszę przyznać, panie, żeśmy wpa­
dli w niezgorszą pułapkę.

—  Co pan przez to rozumiesz ?  —  zapytałem.
>_ —  Szkoda, sir, żeśmy stracili ten drugi ładunek.

O to, co  chciałem powiedzieć — odparł kapitan. —
Prochu i kul starczy nam od biedy, ale żywności ma­
my bardzo, bardzo skąpo, tak skąpo doktorze Livesey, 
że m ożf, bądź co bądź, nieźle się stało, że nam ubyła 

h jedna zbyteczna gęba. —  1 wskazał oczami na trupa
leżącego pod flagą.

W tern z szumem i świstem, wysoko po nad da- 
B chem blokhauzu przeleciał granat i pękł gdzieś w lesie.

—  Oho i —  zawołał kapitan. —  Pukajcie sobie 
na zdrowie! N k  n& długo starczy wam procnul

nie będzie utrzymywać schronisk dla uczniów, apelując 
zarazem do serc litościwych, aby uczniom ubogim, a za­
sługującym na DODaicie, podawani w domach obiady 
i kolacye, —  jak to niektóre zamożniejsze rodziny od 
dawna robią.

Smutny Komunikat i smutna dola roztacza się
przed ubogą młodzieżą. Nasza boy ,em bursa polsKa
im. Tadeusza Kościuszki daje mieszkanie i utrzymanie
tylko 5 0  uczniom, z tego tylko czierem bezpłatnie, bo 
reszta opłaca od 15 do 3 0  Koron m.esięcznie. Mogłaby 
zaś bursa ta pomieścić i dać utrzymanie przynajmniej 
jeszcze raz takiej dości ubogich uczniów, gdyby nie to, 
iż wydział wydzierżawił znaczną ilość ubikacyj 1 p. na po­
mieszczenie części tutejszego gimnązyum i to na cały
szereg lat, no i gdyby wydział ten więcej zakrzątał się 
koło liberalniejszego wydawnictwa miejsc w swojej in- 
stytucyi. Na ofiarność bowiem społeczeństwa żalić się 
nie można; datki i ofiary płyną, a płynęłyby jeszcze 
wydatniej, gdypy bursa w zupełności spełniała swote 
humanitarne i narodowe posłannictwo.

Wymienione wyżej towarzystwo „Pom oc koleżeń­
sk a" założone zostało przez grono nauczycielskie tutej­
szego gimnązyum i miało na celu pomaganie tym bie­
dakom, których bursa nie przyjęła, lub przyjąć nie mo­
gła i którzy nietyiko 15, ale nawet 10 koron na mie­
siąc wyłożyć nie mogli.

„Porroc koleżeńska" rozporządzała taniemi schro­
niskami dla takich uczniów, opłacała tak zwane s fancve, 
kupowaia książki, ubrania itp.; —  była iednem słowem 
współpracowniczką, a po części wyręczycielką bursy 
Uczniowie rta=i, to w ogromnej większości synowie ubo­
gich przedmieszczan i ludności włościańskiej , dla nich 
też „Pom oc koleżeńska" —  pez przesady —  była nie­
mal jedyną* opiekunką. Gdzie teraz wobec zawieszenia 
na rok schronisk ci najbiedniejsi, a częstokroć najzdol­
niejsi i naibardziej pracowici ch, opcj sie podzieją — nie 
wiadomo. Biecmemu wiatr w oczy wieje.

A uczniów w gimnązyum mamy zwyż 8 0 0 , z cze­
go najmniej 6UU sarni biedacy. ’ Toteż nie rzadkie są 
wypadk', iż kuku a nawet kilkunastu uczniów rok ro­
cznie ze łzami w oczach musi opuścić zakład dla braku 
owych minimalnych 10 a nawet 6 ko**on na „stancyę" 
i kartofle. Mozę ten hiobowy komunikat „Pom ocy kole­
żeńskiej" poruszy umysły i serca, a otworzy kieszenie 
i portm onetki; bo młodzież nasza to nasza nadzieja, 
to ci, co po nas uiąć mają ster narodowej arki.

A młodzież nasza szkolna w swej wielkiej części, 
to istotnie zaroaeK  lepszej, potężniejszej przyszłości. 
Dowouem na to fakt nadzwyczaj pocieszający, a donio­
sły tak, że domaga się podania do szerszej wiado­
mości.

O to reguluje u nas rząd rzekę Dunaiec. Przecho­
dzień, idący brzegiem rzeki, spostrzeże tam rój robotni­
czy, wcale niezwykły. Kilkudziesięciu młodzieńców

Następny pocisk tranł celniej. Kula wpadia we- 
wnątiz ogrodzenia, podnosząc cały tuinan piasku i py­
łu. ale zresztą nie czyniąc żadnej szkody.

—  K apitanie! —  odezwał się Esąuire. —  Fortu 
nie widać wcale z okrętu. Zapewne mierzą do flagi. 
Czy nie byłoby rozsądniej zdjąć ją  ?

—  Zjąć f la g ę ! —  zawołał kapitan. —  Za nic 
w świecie. —  W głębi duszy wszyscy przyznaliśmy mu 
słuszność, gdyż flaga była nietyiko symbolem obo­
wiązku i honoru, ale zarazem manewrem politycznym; 
okazując naszym przeciwnikom, że się wcale nie lękamy 
ich kanonady.
i Bombardowali nas przez cały wieczór , bez chwili 
wytchnienia. Granat po granacie io przelatywał ponad 
blokhauzem, to padał na dziedziniec otoczony palisadą, 
wzbijając gęste kłęby pyłu. Musieli wszakże mierzyć tak 
wysoko, że kule, nim doleciały do nas, traciły niemal 
całą swą silę i zagrzepywaiy się w miękkim piasku, j e ­
dna wprawdzie wtargnęia przez dach blokhauzu i wy­
padła przez podłogę, ale piędko oswoiliśmy się z tą 
igraszka i patrzyliśmy na przelatujące granaty, jak gdy­
by to były Kule krokietowe. i

—  T a  strzelanina ma przynajmmej to dobrego do 
siebie —  zauważył kapitan —  że ci hultaje musieli pe­
wno wycofać się z lasu. Odpływ jest właśnie w całej 
pełni, nasze zatopione zapasy nie są ponryte wodą. 
Kto pójdzie na ochotnika po naszą słoninę?

Gray i Hunter wystąpili pierwsi.
Dobrze uzbrojeni, wyśliznęli się poza palisadę, 

ale wycieczk” *'ch okazała się daremną. Buntownicy byli 
śmielsi, niż przypuszczaliśmy, albo też pokładali większą 
ufność w kanonadzie Izraela. Czterech czy pięciu prze­
nosiło już gorliwie nasze zapas, do srających przy orze*

| w mundurkach gimnazyalnycb pracuje tam od rana do 
nocy przy taczkach, szutrze, stawianiu jazów' itp. Zamiast 
zbijać Drukj lub zabawiać się zwiedzaniem miejsc po- 
dpjrzanycn pracuje nasza miodzież; pracuje ochoczo,
z werwą, śmiechem i śpiewam ; pracuje wytrwale
a ciężko, wbijając pale, wożąc kamienie, kładąc jazy 
itd. Pierwsza przychodzi, ostatnia odchodzi od pracy, 
takiej zwykłej robotniczej pracy.

Zarobki oddaje rodzicom do przechowania, lub 
skiada do Kasy na mundurek, wycieczkę do Tatr lub 
na książki. A w gronie tych oryginalnych robotników 
znajdują się prócz biedaków i synowie rodzin zam o­
żnych Istotnie, rośnie serce na wiaok tei dzielnej m ło­
dzieży ; z takich będą rzeczywiście podpory społeczeń­
stwa. — Tacy zahartowani chłopcy wyrosną z pewno­
ścią na oDywateli, a nie aa biurokratycznych aspirantów 
do protekcyi, łatwego awansu i bogatego ożenku. Serce 
rwie się do tych chłopaków, kiedy ze słuszną dumą 
na twarzy do skończonej roDOcie wracają do domu. 
Oby przykład ich „zarazi!" jak najszersze kola naszej, 
dotąd jeszcze anemicznej i wstydzącej się ręcznej pracy, 
młodzieży.

W Krynicy zmaB śp, Józef Zriamirowski, były po­
seł do Kady państwa, uczestnik powstania z r. 18d3 
i długoletni burmistrz krynicKi. Śp. Znamirowski był 
osobistością wybitną, zasłużoną około dobra Krynicy 
i kra,u, któremu aż do śmierci wiern e i wydatnit siu . 
żył. Toteż za trumną jego szeał szczery żal szerokich 
Kół społeczeństwa.

Ponadto mamy do zanotowania dwa zgony o  po­
kroju tragicznym.

W Krościenku nad Dunajcem zmarł rn.anou ic; > na­
uczyciel tutejszej szkoły wydziałowej, męskiej śp W 11 
dyslaw Widuch, łubiany dla swego miłego usposobienia, 
a ceniony ogólnie dla zalet swego charakteru i umysłu. 
Był na wycieczce w Pieninach i na Trzech Koronach 
Dieszo z work.em turystowskim na piecach. Jakiś ostry 
przeumiot, umieszuny w worsu, ootarł śp. Miuucnowi 
skórę na plecach, od kolorowej koszuli przyszło zaka­
żenie krwi, a następnie zgon. T aid marny przypadek, 
a pociągnął śmierć obiecującego młouzier.ca w 26  wio­
śnie życia.

W tutejszych znowu warsztatach kolejowych po- 
Kłóciło się dwóch robotników. Jeden z nich, niejaki 
Krzyżanowski, w orzystępie szału gniewnego, chwyci! 
cięzKą śruoę metalową i rzucił nią w swego antagoni­
stę Ten schylił się i uniknął ciosu ; natomiast ciężka 
śruba uderzyła z rozmachem w głowę nieiaKiego Kreutza, 
młodego robotnika koiejow'ego, załamując mu czaszkę 
i nadwerężając mózg. Po trzech tygodniach ciężkich cier­
pień zmarł śp. Kreutz, chłoDiec miły i jedynak swoich 
rodziców. KrzyzanowsKi z obawy przed karą uciekł do - 
Ameryki, porzucając żonę i dzieci.

Przewódca Rusinów, poseł do Rady państwa p.

gu. szalup Na jednej z nich stał John Snver i kierował 
całą robotą. Każdy z korsarzy zaopatrzony był w mu­
szkiet, wydobyty zapewne z jakiegoś, wiadomego im, 
tajnego składu na wyspie.

A tymczasem kapitan Sm ollet, pochylony nad dzien­
nikiem oKrętowym, pisał:

—  „Aleksander Sm ollet, dowódca; Dawłd Livesev, 
doktor okrętowy, Abraham Gray, maitek-cieśla, Jan Tre- 
wwney, armator, Jan Hunter i Ryszard Jo y ce, słudzy 
poprzedzającego, podróżni, jedyni co pozoslali wierni 
z całej załogi, zaopatrzeni w żywność na dziesięć dni,
licząc bardzo skąpe racye, wylądowawszy dzisiejszego
dnia, zatKnęli flagę brytańską na bloknauzie Wyspy Skar­
bów. Tom asz Tedruth, służący armatora, nodróżny, za­
bity p**zez buntowników', Jam es Hawkins, chłojaec okrę­
towy "...

A rówmocześnie ja tai\że rozmyślałem ze smutkiem 
o losie, jaKi spotkał pravvdopodobme biednego Jim ’a 
Hawkins’a.

Głośny okrzyk od strony lądu
—  Ktoś woła nas —  rzekł Hunter, stojący na

straży.
—  D oktorze, Esąuirzel Kapitanie! H e j! Hunter, 

czy to  ty ?  —  wołał głos.
Wybiegłem na dziedziniec i ujrzałem Jim a Haw-

kins’a, który cały i zdrowy, przedzierał się do nas pc 
przez pausadę.

(C. i. tu)
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Bazyli Jaw orski, wystawi! na realności swej przy ulicy 
Jagiellońskiej piętrowy budynek, celem umieszczenia biur 
, Lemkiwskoho Banku". Ogromny napis siny na żółtem 
Sie daje z daleka znać, iż tu placówka ruska. Osrrzegamy 
naszych włościan i obywateli, aby w tym banku kapita­
łów nie składali, ani nie pożyczali, bo popadną w za­
leżność polityczną od Rusinów . no i „D ito" wystąpić 
może wtedy z artykułem wstępr m o „ucisku ruskich 
kapitałów przez polską hakatę". Żart na bok. Rusini 
rozwijają tu istotnie niestrudzoną i mrówczą działalność 
na kazaym kroku, aby w nieaalekiej przyszłości zażą­
dać w Sączu : ruskich paralelek w szkołach, ruskiego
krzesła w Radzie miejskiej i t. d i t. d. Wystawili 
2 bursy, do których naściągali dzieci ze wschodniej Ga- 
hcyi (przeszło 80), mają „czytalnię", „Prośw itę" i inne 
towarzystwa; idą wszyscy murem na „kresach", a mają 
grosz gotowy na wszystko, albowiem na rzecz burs 
i cerkwi w „Nowym Sanczi" płyną pieniądze z całej 
niemal Galicyi, Bukowiny, nawet z „Ukrainy" Tutej­
sze opołeczeńsiwo patrzy na to z apaiyą, co więcej 
nawet z pewną sympatyą, a pewien „uświadomiony" 
kupiec polski nakłada i SDrzedaje w swym handlu wi­
dokówki „cerkw y" i „burs narodnych w Nowym San­
czi" na korzyść komitetu budowy odnośnych twierdz 
ruskich. Jak  z pod ziemi mnożą się w Sączu sklepy 
i iirmy rzemieślnicze ru sk ie , na razie pod polskim 
szyldem.

O to wzór, jak my powinniśmy działać w Galicyi 
wschodniej i wogóle w terytoryach o w iększości naro­
dowej ruskiej. Lecz my w części stękamy żałośnie, 
w części litujemy się nad „biednymi Rusinami", a oni 
tymczasem idą naprzód i naprzód, śm iejąc się w kuiak 
z „durnoho lacha“ . Nadejdą wybory, a zobaczymy na­
szych Rusinów idących ręka w rękę ze socjalistam i, 
syonistami i innymi ideowymi, czy otumanionymi nie­
przyjaciółmi własnego narodu —  bo tak tu było do 
t> cticzas.

Tutejsze Towarzystwo Szkoły Ludowej ponosi do­
tkliwą nadzwyczaj stratę z powodu przeniesienia się 
swego prezesa dra Janeilego ze Sącza do Lwowa. Dr. 
Jdiielli dzięki swym osobistym zaletom i niestrudzone, 
pracy społecznej na wszystkich niemal dziedzinach życia 
narodowego, był tu filarem ruchu i życia i pośrednik.em 
między działaczami, zaliczającymi się do rozmaitych 

(stronnictw i zapatrywań. Brak jego dotkliwie odczują 
wszyscy, którzy poza własnym piecem widzą jeszcze 
coś więcej. P. Janeiii był między innymi głównym zało­
życielem tutejazego Koła naukowo - literackiego, które 
wa w zadomowioną atmosferę naszego miasta whiosło 
ożywcze promienie szerszej myśli i stara się o  rozbu­
dzenie życia intelektualnego.

Oby znalazł się następca.
Prócz tego przenoszą się z naszego miasta pD 

Magiera i Leonhard : pierwszy znany ze su oich prac
literackich i naukowych, drugi wybitny działacz na 
polu oświaty ludu i podpora tutejszego Tow Szkoły 
Ludowej.

Straty i luki ciężkie.
Sokół nasz dał dnia 15 sierpnia wspaniały festyn 

na korzyść stypendyów dla uczestników zlotu zagrzeb- 
skiego. Publiczność (zwyż 2 .0 0 0  osób) miała sposo­
bność podziwiać przewyborne ćwiczenia zlotowe i za­
bawić się ze szczerą werwą, iście sokolą. P o festynie 
odbył się reunion w salach Sokola, przy współudziale 
60  par tańczących. Dochód spodziewany około 6 0 0  k. 
Wydział Sokoła” składa na tern miejscu podziękowanie 
radzie miejskiej, względnie pp. radcom Czachurskiemu, 
Jaroszowi i Oleksemu, jako zarządzającym parkiem 
miejskim, za bezinteresowne i ochotne oddanie tegoż 
parku na cele festynu. W Ćwiczeniach brały także udzmł 
drużyny sokole z Tarnowa i Zakliczyna. Na zlot za- 
grzebski wybiera się stąd 12 druhów ćwiczącycn, a 5 
i i in jJ i .  Szanownemu prezesowi Sokoła dr. Stanisławowi 
I'licowi należy się pełne uznanie za znakomitą pod 
każdym względem i niestrudzoną pracę około rozwoju 
towarzystwa i idei sonolej, szczerze i gorąco naro­
dowej.

Obok wielu innych narodziło się tu nowe towa­
rzystwo „Esperantystów11 pcd sterem zapalonego espe- 
rantysty p. Rysiakiewicza. Maluczko, a w Sączu krom 
żargonu i z izadKa języka jaolskiego, będziemy się wsłu­
chiwali w „słodkie11 dźwięki między narodowej gwary.

Szereg nowych gmachów publicznych przyniósł 
nam rok bieżący —  i tak •

Kasa zaliczkowa, budynek duży i jak na Sącz 
monumentalny z figurą kamienną Władysława Jagiełły 
na cokole. Figura ta nie bardzo fortunnie wypadła, to 
leż tutejszy „Rozw ój11 pokpiwa sobie z kasy, iż spra­
wiła swemu „stróżow i11 Jagielle juchtowe buty i ko 

”żucn. a mimo to biedny król nabawił się kataru.
Następnie stan ęły : starostwo podług planów inż.

Perosia, szpital i szkoła wydziałowa.
Ostatnia — Kombmacya różnych stylów, w części 

i zakopiańskiego, wygląda wcale nieszpetnie —  tylko 
figury alegoryczne na gmachu nie wywołują zamierzo­
nego efektu. Poumieszczano bowiem głowy dzieci z za- 
krylemi przepaską oczyma, a tuż na czaszce wyrzeźbio­
no pochodnie. Wygląda to tak, iż biedne dziecko, któ­
remu w głowę wbito pochodnię, dostato bolu głowy 
i owinięto biedne główki ręcznikiem, zmaczanym w wo­
dzie z lodem, dodajto dobra symbolika.

Tutejsza poczta „gwiżdże11 sobie na publiczność. 
Zamiast atramentu do napisania depesz etc. daje maź, 
zamiast kałam arzy: stłuczone szklanki z musztardy,
a kartek korespondencyjnych, czasem i innych znaczków 
pocztowych całymi dniami nie sprzedaje, tłumacząc się, 
iż ich niema, gdyż dvrekcya Doczt ty lso  raz w tygo­
dniu pozwala om aw iać „znaczki11 Czyż nie można na­
raz zamówić dostatecznej ilości znaczków ? A napisy

polskie na skrzynkach pocztowych jak zostały w ze­
szłym roku zamazane przez „przyjaciół11 naszego języ­
ka, tak i dzisiaj ich nie przywrócono do stanu pier­
wotnego, bo... „beatus, qui tenet11 —  powiedział 
Benet.

Tutejszy dwutygodnik polityczno - społeczny „.N o­
wosądecki Rozw ój11, wydawany przez p. Komana Pisza, 
przebrnął zwycięsko pierwszy rok swego istnienia, dzię­
ki szlachetnej, szczerze narodowej tendencyi i sumiennej 
pracy komitetu redakcyjnego. T o  też koło abonentów 
i czytelników „Rozw oju" wzrasta z dniem każdym. 
Życzymy tej placówce narodowego ducha jak najlepsze­
go powodzenia.

H. d.

Wiadomości polityczne.
ZE SZW AJCARYI 

pisze nasz korespondent tamtejszy (ze) pod d. 2 0  sier­
pnia „Nowa Gazeta Zuryehska" donosi, że władze 
kantonalne zamierzają zaostrzyć warunki w p i s u  n a  
w y d z i a ł  l e k a r s k i  uniwersytetu tam tejszego z po­
wodu nadmiernego przepełnienia sal wykładowych i la- 
boratoryów przez studentów z Rosyi. Dziennik dodaje, 
źe zwiększający się stale napływ młodzieży cudzoziem 
skiei, utrudnia pracę na fakultetach medycznych wszyst­
kich w ogóle wszechnic szwajcarskich. Z 1884  słucha­
czów medycyny w półroczu letniem r. a. 1905/6, imma­
trykulowanych w Bazylei. Bernie, Genewie, Lozannie 
i Zurychu, 1331 pochodziło z zagranicy, w tern prawie 
tysiąc (9 9 8 ) kobiet.

Rada kantonu zurychskiego u z n a ł a  p. Emila 
Hautha, r e d a k t o r a  „V o 1 k s r e c h t ’u“, n i e g o ­
d n y m  p r a w a  a z y l u .  P. Hauth, obywatel badeński, 
w roku 1895 uzyskał pozwolenie na pobyt w kantonie, 
od trzech lat mieszkał w Zurychu, jako redaktor główny 
dziennika socyalistycznego. Rada motywuje postanowie­
nie swoje tak . , V olksrecnt“ w ostatnim czasie w spo­
sób sobie właściwy podburzał robotniKÓw przeciw wszy­
stkim in îym obywatelom i przeciw państwu, siejąc 
nienawiść i gorycz w klasie pracującej. Nie oszczędzał 
też rządu. Postawa taka uniemożliwiała współdziałanie 
w zabiegach o porządek i spokój podczas strajku. Re 
daktor naczelny tego pisma odpowiada przeto jako pier­
wszy winowajca.

Związek prasy zurychskiej, stowarzyszenia robot­
nicze i organizacye socyalnc demokratyczne wniosły ao 
Rady protest przeciw wydaleniu p. Hautha, jednak bez 
skutku.

PRZED  W YBORAMI W STANACH ZJED N O C ZO N YCH  
• AM ERYKI P Ó Ł N O C N E J.

(ze) Kandydat demokratyczny na prezydenta S ta ­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, p. A. Eryan, 
bawiący obecnie z rodziną w Zurychu, miał oświad­
czyć, że przy zbliżających się wyborach zwycięży na 
pewno dotychczasowego prezydenta, p. Roosevelta. Pod 
kioniec września p. B~yan rozpocznie agitacyę tak gor­
liwą, jakiej Stany Zjednoczone jeszcze nie ^idzialy na­
wet w dniach najgorętszej walki wyborczej.

Z Warszawy.
W arszaw a, 21 sierpnia.

(Zakaz kolportowania pism. — Rewizye. — Puste tramwa­
je. — Strzelanina sardacka. — Precz ż goleniem wąsówl — 

Po zamachu na Skałłona. — Mądry sąd jakobsohna).
Najnowszą niespodzianką dla Warszawy jest urzę­

dowy zakaz ulicznej sprzedaży dzienników, ,ak to było 
podczas obostrzeń prasowych przed wyborami do Du­
my. Wprawdzie „posi h o c“ nie jest „propter h oc“, ale 
mimowoii nasuwa się myśl że zakaz ten jest skutkiem 
zamachu na Skaliona. Władze nie chcą zapewne, ażeby 
najszersze warstwy ludności zajmowały się tym za­
machem.

Rewizye bywają coraz energiczniej dokonywane, 
Przez cały dzień Datroie konne i piesze uwijały się po 
ulicach, a nie uniknęło rewizyi nawet Krakowskie Przed­
mieście, gdzie kozacy z dorożek, zatrzymywanych siłą, 
wywlekali jadących i gruntownie rewidowali, zab.eiaiąc 
nawet laski z metalowemi rączkami i gałkami. Nawet 
nie uszanowano konduktu pogrzebowego, który odpro­
wadził na cmentarz zwłoki ś. p. Gryrf-Kellerowei Uczest­
ników pogrzebu, powracających do miasta, poddało woj­
sko rewizyi u bramy cmentarnej. Wieczorem przy ul. 
Długiei wojsko otoczyło kilka hotelów i przeprowadziło 
tam ścisłą rewizye osób, rzeczy i budynków, a zwła­
szcza w hotelu „Niem ieckim ", w którym uwięziono kil­
ka osób.

Sensacyjna rewizya odbyła się na ul. Marszałkow­
skiej około g. 5  popołudniu. O ficer, obchodzący z od­
działem żołnierzy uiicę Marszałkowską w celu rewido­
wania przecnodmów, wszedł do restauracyi z ogródkiem 
pod 1. 1, należącej do p. blanisława Tom aszewskiego, 
gozie zwrócił uwagę na trzech gości, siedzących przy 
piwie w ogródku. Przy rewizyi u tych gości nic podej­
rzanego nie znaleziono, natomiast obok ich stolika zau­
ważono świeżo skopaną ziemię. Zaczęto więc odkopy­
wać bagnetami i znaleziono cynkową płytę stereotypu 
z tekstem proklamacyi P . P. S, w języku żydowskim. 
Wszystkich trzech gości aresztowano. Pu przyprowadze­
niu do XI cyrkułu, jeden z nich okazał się handlowcem 
Stanisławem Grzybowskim, który onegdaj bvł również 
aresztowany w tej samej restauracyi, lecz po spisaniu 
protokołu wypuszczony na wolność Nazwiska 2 innych 
aresztowanych nie są znane Dodać naieży, źe p. Grzy

bowski niedawno wypuszczony był z cytadeli, gdzie 
przesiedział siedm miesięcy.

Oczywiście, publiczność skutkiem tych rewizyj, o 
ile możności nie wychodzi na ulicę, a ruch tak jest sla­
by, że tram uaje o g. 9  wieczói krążyły zupełnie puste. 
Dalszym skutkiem tych stosunków, jedynym względnie 
pomyślnym skutkiem iest zmniejszenie się strzelaniny. 
W ojsko nie ma do niei sposobności. Strzelało tylKO 
wojsko na ulicy R> marskiej i zraniło kilka osób.

Rubryka pogromów policyi wykazuje zabioe poi - 
cyanta w Częstochowie i ciężKie poranienie żandarma 
w Lublinie.

Bandytyzm kwitnie w najlepsze. Na rogu ulic 
Leopoldyny i Jorozohm skiej w biały dzień obrabowano 
jakiegoś przechodnia. Również w biały dzień w tramwa­
ju, jadacym ze stacyi Towarowej Warszawa-wiedeńska, 
obrabowano Józefa W eisblatta. Bandyci zabrali mu 175 
rubli, papiery i laskę i zbiegli bezkarnie. W W ólce K o ­
złowskiej zrabowano sklep Nordwinda.

D o terrorów rozmaitego rodzaju, Drzybył terror 
wyrostków, którzy nagabują lokajów i kamerdynerów 
golących wąsy i grożą im rewolwerami na przyszłość, 
jeżeli będą nadal golić zarost. Wystraszona służba za 
zgodą służbodawców zapuszcza zarost.

Śledztwo w sprawie zamachu na Skałłona nie da­
ło rezultatu żadnego na razie. Ani osoby owego „ofi­
cera11, który znieważył wicekonsula niemieckiego, ani 
owych pań, które wynajęły mieszkanie przy ulicy Nato- 
lińsKiei, w domu 1. 12, aotycnczas nie wykryto. W mie­
szkaniu, z którego rzucano bomby, ustawiono posteru­
nek wojskowy, skąd prawdopodobnie po mieście roze­
szła się —  jak dotycnczas, niepotwierdzona —  pogło­
ska o skonfiskowaniu domu na rzecz skarbu.

ja k o  kuryozum polityczne, poślednio związane 
z Warszawą, pouają sąd p. Jakobsohna o  Kole polskiem 
w Dumie. Jakobsohn, były poseł do Dumy, przebywa­
jący nad Bałtykiem, w rozmowie ze współpiacownikiem 
królewieckiej „Hartungsche Zeitung" tak snę wyrazit o 
Kole polskiem : „D ość powiedzieć, że na 5 2  Polaków, 
którzy zasiada)’ w Dumie, zaledwie dwóch. Lednicki 
•f Patrarzycki podpisali manifest wyborski. Żądają zaś 
Polacy autonomii, aby... módz uciskać tern dotkliwiej 
robotników i chłopów ". Słusznie odpowiedział mu „Kur. 
L itew sk i": „Kąp się, kąp, panie Jakobsounie, jeszczes 
nie ochłonął i z nerwami r.ie możesz dać sobie rad y".
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Z Hosyi i Zaboru.

Po zam achu na Skałłona- 
W arszaw a. (Tel. wł.) W stanie zdrowia geneiał- 

gubernatora poważne pogorszenie. Stan jest tak kryty­
czny, źe groź. niebezpieczeństwo jego życiu z powodu 
zaatakowania opon mózgowych.

Nowy magazyn rew olucyjny.
Druskieniki. (Tel wl.) W S ło n im ie -wykryte pra­

sę drukarską, 2 0  rewolwerów, 5 0 0  nabojów, kindżały, 
2 bomby, oraz przybory do wyrobu bomb. Areszto­
wano jedną osobę, dwie zaś umknęły.

W zrost katolicyzmu.
M ohylew . (Tel. wł.) W dyecezyi mohylowskiej, 

według danych konsystorza tamecznego, przeszło z pra­
wosławia na katolicyzm 2 0 .6 0 1  osób, przeważnie wło­
ścian i drobnych właścicieli ziemskich.

Kom isya dla rew izyi praw  wyjątkowych.
P etersb u rg. (Tel. wł.) Zorganizowana z rozporzą­

dzenia ministra spraw wewnętrznych kom isya przeusta- 
w.cieli różnych organów rządowych celem orzejrzenia 
praw wyjątkowych przystąpiła do swego zi jęcie G łó­
wnym celem komisyi jest całkowite usunięcie różnic 
w prawach wyjątkowych, ścisłe określenie powodów 
stosowania praw wyjątkowych, zakresu pełnomocnictw 
szczególnych i określenia stosunku osób, otrzymujących 
szczególne pełnomocnictwa do władz centralnych, K o­
misya jednocześnie uznaia za konieczne, opracowanie 
praw nietykalności osobistej i mieszkań, b ioiąc pod 
uwagę projekt, opracowany przez o Dun.ę w tej 
sprawie. Komisya zakończy swoje prace w krótkim 
czasie.

O dw alanie Skrydłow a.
'P e tersb u rg . (Tel. wł.) Odwołanie Skrydłowa z o ­

stało już przeż cara zatwierdzone.

Rząd w obec kadetów , 
i P etersb u rg . (Tel. wł.) Na wstawienie się wysoko 

postawionych osobistości pozwoliło ministerstwo spraw 
wewnętrznych na wydawanie zawieszonego, głównego 
organu kadetów. Wczoraj ukazał się po raz pierwszy 
po zawieszeniu numer wydawnictwa.

Uwolniony redaktor.
P eterso u rg  (Tek wł.) Redaktor pisma „Polarna 

ja Zwiezda11 Struwe, oskarżony z art. l i s ,  został prze; 
Izbę sadową uniewinniony. Zawieszenie pisma skaso 
wano.

Akcya rządu przeciw  posłom .
P etersb u rg . (Tel. wł.) „Strana11 donosi źe b. po 

słowie do Dumy, którzy podpisali odezwę wyborską 
są Dozbawieni Drawa ponownego wyboru, jako znajau 
jący się pod śledztwem. Trzech b. posłów : Medwedzk 
z gub. staw ropolskiej,, Kniaziew z gub. nowgorodzkie 
i SereDpyakow z gub. ołonieckiej, zostali uw ięzieni zt 
zbrojny opór przeciw żądaniu gubernatora wyborskiego 
ażeby opuścili salę.

Olbrzymi pobór rekruta.
B erlin  (Tel. v»ł.) Według doniesienia „Ros. Koic-sp."
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w bieżącym roku przv poborze rekrutów ma być powo­
łanych 4 0 9 .7 1 8  rekrutów do czynnej służby, t. j. tyle 
ile w czasie wojny. Rząd jest w obawie, czy rekruci 
okażą się wiernymi rządowi i omawia pytanie zupełnego 

[stłumienia buntów wojskowych.

R epresye rządu. O baw y now ych rozruchów . 
B er lin  (Teł. w l ) ,,Ros. K oresp ." donosi, że poli- 

cya petersburska urządza znowu rewizye domowe u so- 
cyalno-demokratycznych robotników, po którycn nastę­
pują masowe aresztowania i zsyłki. T o  samo dzieje się 
na prowincyi. Wskutek tego w sferach robotniczych pa­
nuje coraz większe rozdrażnienie. Zachodzi poważna 

-obawa rozruchów
Porow y policyjne,

M oskw a. (P et. Aj. T el.) Na przemieściu Bazylew- 
skaja w pewnem prywatnem mieszitaniu odkryto wdele 
broni i jedną bomoę. Uwięziono 13 osób.

P row okacya chuliganów .
P etersb u rg . (.Tel. wł.) Przed rozpoczęciem pro- 

cesyi z soboru Preobrażeńskiego rozległo się pięć wy­
strzałów, danych wictócznie w celu wywotania paniki. 
Publiczność rzuciła sią na plac, zajęty przez wozy, na­
mioty i stoły handlarzy. Policya wkrótce porządek 
przywróciła. Procesya odbyła sie bez przeszkód. Usiło­
wano wywołać panikę także i w samym soborze, gdzie 
ktoś rzucił nabój karabinowy, który lekko eksplodował, 
nie wywołując Większego zamieszania. Złoczyńców nie 
wykryto

Z  Finlandyi.
P etersb u rg . (Pet. Ag. tei.) W  ostatnim czasie od­

były się w rozmaitych miejscowościach finlandzkich 
zgromadzenia „Czerwonej gwardvi“, na których ze wzglę­
du na znaną uchwałę senatu rozwiązania „Czerwonych 
gwardyj“ obradowano nad kwestyą, czy Z|ednoczenie 
ma istnieć dalej. Na większej części zgromadzeń oświad­
czono gotowość bezwarunkowego poddania się uchwale 
senatu. Wiele sekcyj już rozwiązano. K orporatya tzw. 
bojowców, która odłączyła się od Zjednoczenia „Czer­
wonych gwardyj" i popierała bunt w Sveaborgu, roz­
prószyła się. a poszczególnych jej członków uwięziono. 
Podczas rozwiązywania poszczególnych sekcy> „Czerwo- 
nei gwardyta stawiano tu i ówdzie słaby opór. Przy 
rozwiązaniu zabrano odznaki i flagi

Równocześnie z rozwiązaniem „Czerwonej gwar- 
dyi“ i osłabieniem stronnictwa socyalno-demokratyczne- 
go ożywił się ruch w stronuictwie konstytucymerr

Od wczoraj odbywają się w Sveaborgu narady 
socyaństów finlandzkich.

U cieczka B ie len cew a.
P etersb u rg  (Teł. wł.) Stwierdzonem zostało, źe 

Bielencew uciekł przez okno klozetu, w którym się za­
mknął. Szybę w oknie wagonu wybił jeden z żandar­
mów, aby upozorować, że tęuy nastąpiła ucieczka. D o­
wodzący eskortą prowadzącą Bielencewa rotmistrz M a­
karów i wszyscy żanaarmi z eskony staną przed sądem.

D la o fia r  pogrom ów  b ia łostock ich .
B e r lin  (Tel. w ł) Białostocki komitet niesienia po­

mocy ofiarom pogromów żydowskich, otrzymał na wspar­
cia dla ofiar 24(3.000 rubli. Ogółem wyemigrowało 
z Białegostoku 2U .000 osób.

S k ła a k i publiczne a a  pan cerze och ron n e 
dla policyantów . ,

Ryga (Pei. A g.) Za zezwoleniem generałguberna- 
tora, rozlepiona będzie dziś na wszystkich ulicach mia­
sta odezwa, nawołująca do składak pieniężnych na za­
opatrzenie żołnierzy policyjnych, którym grozi wielkie 
niebezpieczeństwo, w pancerze ochronne; korona bc 
Wiem nie rna na sprawienie takich par.cerzy potrzebnycn 
środków. Obowiązkiem jest społeczeństwa, przyjść w tym 
względzie z pomocą w myśl zasady „jeden dla wszyst­
kich, wszyscy dla jednego" i me dopuścić do sparaliżo­
wania czynności policyi.

K ooiety  na un iw ersy tecie .
P etersb u rg . (Tel. wł.) W inst3'tucie politechni­

cznym kobiety będą przyjmowane w roku bieżącym 
tylko na wydział ekonomiczny i tylko jako wolne słu­
chaczki. Jako  wolne słuchaczki kobiety będą przyjmo­
wane także i do uniwersytetu, ale w liczbie bardzo 
ograniczonej, z powodu nadzwyczaj wielkiej liczby stu­
dentów.

WyciecZKa w łościan w Krakow ie.
Kraków . (Tel. pryw.) W czoraj w Dołudnie nad­

zwyczajnym pociągiem przybyła tu wycieczka włościan 
z powiatu mieleckiego. Na czele stoi kilku księży i kil­
ku z inteligencyi, a włościan Dierze udział w wycieczce 
8 0 0 . W piątek wycieczka jtowraca do domu.

M ianow ania.
W iedeń (T B K .) „Wiener z,tg.“ ogłasza. Minister 

oświaty zamianował drugiego gr. Kat. duszpasterza przy 
zakładzie karnym w Stanisławowie, ks. Konstantego Ku- 
nińsk ego pierwszym gr. kat. duszpasterzem w tym za­
kładzie.

S k an d a le  kolon ia ln e w Niem czech.
B erlin. (Tel. wł.) Kola dobrze poinformowane u- 

ważają kryzis kanclerską za .wykluczoną.

C holera w  Berlinie ?
B erlin  (T B K  ) W obec doniesienia dzienników, jako­

by w Berlinie wydarzył się wypadek cholery, upowa­
żnione jest Biuro Wolfa na podstawie wiarogodnych in- 
formacyj dc stwierdzenia, że w ty nr wypadku zupełnie 
meuzasadnionle jest dopatrywanie się cnolery.

P anika na o k ręc ie .
Riva. (T B K .) Dnia 18 bm. popoł. na parowcu 

„D epretis“ na jeziorze uarda powsiała panika wskutek 
pęknięcia rury, prowadzącej do kotła Panika bvłaDy 
łatwo doprowadziła do nieszczęścia, nawoływań kapitana 
do spokoju pasażerowie bowiem nie słuchali. Dopiero 
uspokojone się, gdy kilka łodzi poczęło zabierać po- 
dróinycn z parowca i odwozić na ląd.

W alka k o ścio ła  z państw em .
P aryż. (T B K .) W spółredaktor dziennika „Tem ps“ 

rozmawiał w Tournay z kardynałem Wincentym Va- 
nutellim, który w racając z belgijskiego kongresu katoi.- 
kćw, udaje się do Essen na 53-ci kongres niemieckich 
katolików Mówiąc o położeniu, wytworzonem przez 
ustawę o rozdziale kościoła i państwa, dał kardynał 
wyraz swemu przekonaniu, że tylko niewielu duchownvch 
wystąpi przeciwko biskupom, celem założenia na wła­
sną rękę związków wyznaniowych i popadnie w ten 
sposób w schizmę. Za tymi duchownymi nie pójdzi" 
jednak wielu wiernych, gdyż we Francyi bardziej ani 
żeli gdzieindziej ludność jest świadoma, iż można być 
prawdziwym katolikiem tylko z papieżem. Nawet w ra­
zie poparcia rządu francuskiego, podobna akcya nie do- 
prowadziiaDy ao schizmy i rozbiłaby się jeszcze łatwiej, 
aniżeli usiłowania Starokatolików po watykańskiem kon­
sylium. O baw iać się natomiast należy, że we Francyi, 
gdzie umiarkowanie nie jest bynajmniej przymiotem 
stronnictw skrajnych, przyjdzie do konfiskat kościołów 
i więzienia biskupów i księży. Gdyby atol' rząć fran­
cuski miał się uciec do tak skrajnych środków i gwał­
tu, to w opinii publicznej nastąpiłby właśi ie skułkiem 
tego nagły zwrot i gwałty trwaiypy niedługo.

T rz ę s ie n ie  ziem i
Paryż. (T B K .) Ministerstwo spraw zagranicznych 

przesiało francuskiemu posłowi w Santiago de Chile 
i generalnemu konsulowi w Valparaiso znaczniejsze kwo 
ty na wsparcia dla ofiar katastrofy.

Dotąd nie ma urzędowego potwierdzenia prywat­
nych doniesień, jakoby wczoraj nawiedziło Valparaiso 
ponowne silne trzęsienie ziemi.

San tiag o  de C h ile . (Ag. łiavasa) Senat i Izba 
zebrały się wczoraj. Myśl przedłożenia projektu przedłu­
żenia kupcom terminu płatności, napotyka na dośC sil­
ny opór., Banki wróciły do zwyczajnej czynności.

S an tiag o  de C h ile. (T B K .) Trzęsienia ziemi wy­
rządziły spustoszenia ogromne. Wprost całe miasta zo­
stały zniszczone S t. Francisco del Monie i S i. Antonio 
zostały zupełnie zburzone. Inne m asta jak np, Limache, 
Llayliay, Novovyeyo zniknęły z pcw.erzchm ziemi. Stra­
ty w calem Chili obhczaja na 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  funtów szter- 
lingów (około 2 5 0 ,0 0 0 .0 0 0  koron) Lekkie wstrząśnienia 
ciągle się jeszcze powtarzają. Pożary ustały. oO.OOO lu­
dzi znajduje się bez oachu Rząd ustawił baraki na 
3 6 .0 0 0  ludzi. Ruch kolejowy do Limache przywrócono. 
Parlament i uchwalił 4 .0 0 0 .0 0 0  pesetow dla ofiar ka­
tastrofy.

Santiago  de C h ile. (B . Reutera). W Valparaiso 
liczby ofiar trudno oznaczyć, chwieje się ona między 
dwoma a dwunastoma tysiącami. Valparaiso ,est zupeł­
nie zniszczone. Nawet wielu placów budowlanych nie 
będzie można uzyć. Wstrząśnienia ziemi ponawiają się 
od czasu do czasu. ■

Ham burg. (T B łO  Jedna z fabryk saletry otrzy­
mała z Valparaiso telegram, że wstrząśnienia ziemi i po­
żary już ustały, a władze panują nad sytuacyą. Śród- 
ków żywności iest podostatkiem.

T rz ę s ie n ie  ziem i w K alaoryi.
M ou teleone. (T B K ,) Przedostatniej nocy ouczuto 

w Kalabryi dwa wstrząśnienja siemi.

W ielki stra jk  w Hiszpanii.
B ilbao . (TBK  ) W celu ochrony miasla ustawiono 

w ważnych punktach strategicznych 40UO wojska. Liczba 
strajkujących wynosi przeszło 12 0 0 0  W łaściciele kopalń 
odrzucili żądania robotników Jeżeli do południa me na­
stąpi porozumienie, wybuchnie straik generalny.

El P ero l. (T B K .) Oczekują tu przybycia eskadry. 
Sądzą, że ruchem robotniczym kierują rewolucyoniści. 
Minister wojny pizy będzie tutaj i 'ostanie przyjęty przez 
króla na audyencyi.

M adryt. (T B K .) Związek stowarzyszeń robotni­
czych postanowił jutro rozpocząć strajk generalny.

B ilb ao . (T B K .) Strajsu jący, k tórjch  wczoraj po­
wstrzymano od wtargmęcia do miasta, obrzucili żołnie­
rzy kamieniami. W ojsko użyło oroni palnej. 1 robotnik 
jest ranny.

Sp rzv siężen ie  na życie prezydenta.
H aw anna. (T B K .) Generał Joze Gornez został poj­

many w swojej farmie. ,
Haw anna. (TBK .). Przez trzy ani uwięziono 6 1 0  

spiskowców. Minio, że władze twierdzą, źe już nie ma 
powstańców, widziano ich grupę koło Las Gouynez, 

K onstytucya w C hinach.
P eking , (Biuro Reutera) Cesarzowa wdowa zwo­

łała konferencyę wyższych dygnitarzy i niektórych wice­
królów w sprawie konstytucyi. D elegaci, którzy powrć 
ciii z zagranicy oświadczyli się za stopniowern wprowa­
dzeniem konstytucyi w ciągu lat 10 do 15, ażeby w ten 
sposób przygotować ludność do nowej formy rządu.

Na B ałkan ach .
A teny. (Ag. Hav.) Wiadomość z Sofii, jakoby tam­

tejszy grecki agent dyplomatyczny otrzymał od swego 
rządu polecenie opuszczenia Bułgaryi jest niepraćzwiwą

Z agrzeb  (T B K .) W Koprouz umarł wybitny chor­
wacki pisarz, Józef Kuzarac, w 48  roku życia.

Ischl. (T B K .) Cesarz wczoraj przedpołudniem 
złożył w.zytę kondolencyjną wdowie i córce po byłym 
ministrze wojny Kneghamrnerze.

Wiedeń. (T B K .) Król saski przybył tu wczoraj 
o  7 rano i po półgodzinnym poDyeie jjojechał dalej do 
Tarvis.

S ankcyonow anie ustaw  krajow ych.
W iedeń. (T b K .) „Wiener Zeitung* ogłasz« : Ce­

sarz sankeyonował uehwalone przez galicyjski Sejm  kra­
jowy ustawy, zezwalające reprezentacyom powiatowym 
w Brzeźanach, Podhajcach i P-zemyślanach na zobo 
wiązanie się imieniem powiatu uo pokrywania niedobo­
rów kolei lokalnej Lwów— Podhajce.

C tsa-z sankeyonował uchwaloną przez Sejm  gali 
cyjski ustawę, w przedmiocie obowiązku właścicieli do­
mów w Tarnopolu budowania kanałów i łączenia ich 
z głównym kanałem miejskim i pozwalającą gminie T ar­
nopola na pobieranie taks od tych połączeń.

NA M A R G I N E S I E .

ABDUL HAMID I —  ŻONY.

P o l l d i z - K i o s k u  gruebła wieść 
W krąg slraże ją  zaczęły nieść:
Że sułtan ciężko chory.
Wnet plotek się potworzył stek,
Przynosić jęły zbawczy lek 
Ze wszystkich stron doktory.

Dryakwi taki powstał skład,
Że sułtan dniem i nocą jadł 
T o  wszystko po k o łeL .
Choć proszki, miętę, olej, ślaz 
Lał każdy w niego raz po raz,
By ż y ł  —  brak był nadzit’ I

Nowina się rozeszła w m ig !...
—  Ż? dużo zjadł młtaóskich fig i 
Lud szemrał przeciw temu...
Lecz zdało się, że runie świat,
Gdy strasznej wieści goniec wpadł 
W sam środek do haremu.

Okropna rzecz! aż tyle żon 
Przemienia w wdowy jeden skonl 
Więc lament wszczęły żony,
Pytania lecą na kształ* r a c :
—  Jaki jest wymiar wdowich płac ?
—  Czy był ubezpieczony ?

Lud widząc żonek szczery żal,
Jak  toną prawie wśród łez fa l ,
Jak  każda izewnie beczy,
Wykrzyknął zgodnie ni to brać:
—  Hamida ich staraniom z d a ć ! 
Powierzyć go żon pieczy,

Tłum niewiast wpadł, gdzie chory mąż, 
Rój czułycn słówek, brzęczy wciąż,
Pisk, że aż w uszach dzwoni
—  Abdulku I na co ty masz gust ?
— Abdulku! język wystaw z u s t ! 
G orączkę czuć z twych dłoni 1

T a  mu pod głowę wsuwa pucfe 
Ta okład daje mu na brzuch,
T a  krzyże mu naciera,
T a  łydki skrapla, inne zaś.
Ze słoja biorąc wonną niaż 
Sm arują etcera.

W opałach sułtan... niebem jest,
Z tern w porównaniu, ognia chrzest.
Grad kul, bomb i dynam it!..,
—  Przez M ahom eta! —  czy war szał 
O pętał? —  wściekły rzekł i wsta'
1 —  zdrów jest Abdul Haund.

KAZET.

Wiadomości bieżące.
■ p o n tr i  i r B l a  mi l e « r * ł « r i e z n e  ( i  uirserwato

ryutn astronom. Politechniki) w d. 22 sierpnia br.
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Uwaga : Pogoda prz> zmiennerr. zacnmurzeniu. 
Prognoza na d z iś : Zmienne zachmurzenie, lo ­

kalne opady. 1 !___

—  P rzen iesien ia . Dyrekcya poczt i ttiegrafów  prze 
niosła Kontrolorow pocztowych: Michała Rosenhaucha 
z Krakowa do Lwowa i Feliksa Piotrow skiego ze Lwo­
wa do Krakowa.

—  Z am iast w ieńca na tru m nę W. p. Róży C ze- 
szerow ej złożyli w dalszym ciągu na cel utworzenia 
bezpłatnego mieisca w izr. koloniach wakacyjnych dla 
dziew cząt: pp. dr. Izydorowie Konlowie 2 0  kot., Ed­
mund Kraus 2 0  k o i., dr. Łucyan Mildwurm 2 0  to r ., 
Emilia Altmar.owa 10 kor., dr. T o u a sz  Aszkecase  2 0  
kor., Emanuelowie Reissowie 10 kor.

/
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—  B iu ro  Rady pow iatow ej lw ow skiej przeniesione 
bedzie z dniem 1 wiześnia b. r. z dotychczasowego lo­
kalu przy ulicy Pańskiej 1. 21 do nowego lokalu ulica 
M ochnackiego 1. 4 , I. piętro obok kościoła św. Mikołaja 
i Uniw ersvtetj. Wraz z kancelaryą Rady powiatowej 
przenosi się także od 1 września b. r. z dotyczasuwego 
lokalu ul. Pańska 1 . 2 1  i dyrekcya „powiat. Towarz. za­
liczkowego we Lwowie" ao nowego domu Rady powia­
towej przy ulicy Mochnackiego I. 4 .

—  Z teatru . Przedstawienia teamu lwowskiego roz­
poczną się jak wiadomo w sobotę „Ślubami panieńskie- 
mi“ w niezrównanej obsadzie (Trapszo, Ordon, Gostyń­
ska, Fiszer, Nowacki, W ostrowski, Walewski i in.) i 
„Warszawianką" z Siemaszkowa w roli tytułowej.

Jedną z najbliższych premier będzie wspaniała 
„Uczta llerodyady" Kasprowicza, kfóra się ukaże dnia 
5 września we środę. W przedstawieniu tego potężnego 
utworu weźmie udział cały personal. Przygotowania są 
ogromne; dekoracye i kosty u my do szczególików stylowe; 
dzieło Kasprowicza otrzyma godną siebie i twórcy swe­
go szaty zewnętrzne.

—  M ianow anie m anipulantów  M agistratu . Przed pół 
rokiem jeszcze uchwaliła Rada m. obsadę jedenastu po­
sad urzędników manipulacyjnych, na który to cel wsta­
wiono do budżetu oupowiednią kwotę, w nadziei, że pre­
zydent Michalski nie będzie zwlekał z mianowaniem. 
Tymczasem upłynęły miesiące, a prezydent pomimo obie­
tnicy, posad tych nie obsadził. Miał to uczynić jeszcze 
przed wyjazdem na urlop, ale jakoś zapomn.at, więc 
przypominamy mu tę sprawę po powrocie, w nadziei, 
że prośba kilkunastu kandydatów na te posady wysłu­
chaną zostanie. Mówią, że najlepsza z tych posad za­
rezerwowaną jest dia benjaminka, który „odznaczył się" 
przy wyborach, ale to zapewne plotka.

—  W  zakładzie dla obłąkan ych w K ulparkow ie, 
z budujących się nowych pięciu pawilonów dla chorych, 
oddane -zostały dwa do użytku. Pom ieścić one mogą 
około 130  chorych, a są urządzone według najnowszych 
wymogów hygieny i psychiatryi. Wszystkie nowe pawi­
lony, których reszta jest już na ukończeniu, obliczone 
są na 3 5 0  do 4 0 0  chorych.

—  A resztow anie defraudanta. Z Wiednia donoszą, 
że aresztowano tam niejakiego Borysa Sawczyńskiego, 
który uciekł z Kijowa, sprzeniewierzywszy tam 8 3 .0 0 0  
rubli.

—  K ro n ik a  policyjna notowała: wczoraj pół tuzinh 
wypadków nieostrożnej jazdy, z czego na rzecz ubogie, 
wpłynęło 15 kor. jako grzywna nałożona na woźniców 
Dominik Kazłucki, noiowany złodziej, skradł Teresie 
Demskiej ze straganu w Rynku tłumok z letnią chustką 
i dwiema bańkami na mleko. —  Janowi Czarneckiemu, 
zam. ul. Króla Leszczyńskiego, skradła rodzina Puffich, 
zam. przy ul. Rycerskiej, jarzynę z ogrodu, którą to 
operacyę stale uprawia od kilku tygodni, a gdy Czar­
necki upomniał się o swą własność, jeden z członków 
tej „zacnej" rodziny, Józef Puffi, zagroził mu siekierą.

Q  D em nia wyżną kolo Skolego. Z dawniejszej nie­
mieckiej straży pożarnej fabrycznej pizerobiono polskie 
związkowe Towarzystwo, które się bardzo pomyślnie 
rozwija. W czoraj odbyła się lustracya tej straży przez 
sekretarza Związku p. SzczerbowsKiego.

Lustrator wyraził korpusowi uznanie i naczelniko­
wi straży p, Ludwikowi Mahnowskiemu podzięKowanie, 
bo też p. Malinowski na to w zupełności zasługuje. Jest 
to człowiek energiczny, w organizacyi strażackiej za­
miłowany i przez straż lubiony

T abor straży pożarnej w Demni posiada wielkie 
sikawki, nowego system i drabiny, stałe pogotowie 
i wogdle nowoczesne urządzenia. Straż w Demni wy­
rusza także do pożarów w Skolem , gdzie na nią liczą, 
w Skolem bowiem straż ochotnicza faktycznie nie istnie­
je, a zaczyna grasować „Sicz"

Kącik humcrystvezny.
W ygadał się.

—  Panie adwokacie, broń mnie, zapewniam pana, 
żem nie brał tych tysiąca rubli. Niech pan mnie broni, 
zapłacę porządnie.

—  No, no. 2  czego ?
— • C o ?  No choćby z tych tysiąca rubii.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlow ych.

W iedeń, 22  sierpnia. (T el. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowan z do­

stawą natychmiastową za 100  HI. płacono kor. 4 0 ‘8 0  
do 41 -2 0 .

Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafir.ada prima z dostawą natycnmia-

stową z Wiednia w całych wag. K. 63 -2 5  do 6 3 ‘7-5. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całycn wagonach K, — •— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— :— d o — ’— , beczkami 
do — '— .

T end encya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 35 -75  do K. 3 6 -95 . W beczkach 
K. do — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 3 7 ‘35  do 
K. 4 0 -20 .

T end enrya: spokojna.

D epesze z targu pier .ezuego.

W ied eń : dn. 2 2  sierpnia. Kuisy giełdy wiedeńskiej, 
Losy a) procentow e: Austr. zaKładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1 8 8 0  3 proc. 28 5 -— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1 8 8 9  3 proc. 2 9 2  — , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 10G zł. m. k. 4  proc, 2 5 6 -—-, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100  zł. 4  proc 2 5 6 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 97"— , bl bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 1 -7 5 , ZaKł. kredytów, 
dla handlu i przem- po ICO zł. 4 5 7 -— , Clary zł. — , 
m. k. 140  — , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 79-— , L o­
sy m. Krakowa 20  zł. 8 7 ’— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zi. 5 7 '— , Oien 4 0  zł. 1 7 0 — , Palffy 4 0  zł. m. 45  
165 5 0 , Czerwonego Krzyża austr. tow. 10 zt. 4 8 -5 0 , 
Czerw, krzyża węg, tow. 5 zł. 29 -— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 8 -— . Saima 1 9 8 -—  zł. m. kom 7 1 '— , 
Pożyczka salcburskc 162 5 0 , zł. Tureckie oDlig. orem. 
kolej po fr. —  1 6 2 '5 0 , Losy komunalne m. Wieania 
z r. 1874 5 1 0 -— .

P aryż, d. 22  sierpnia. Trzy procentowa renta 9 7 '6 7 ,

B erlin , d 22 sie-pnia. Banknoty austryacKie 8 5 -2 5 , 
Spirytus — '— .

Fran k fu rt, dnia 22  sierpnia. Austr. kred. 210 -40 ,  
Laura — •— , D isconto 1 8 3 -20 . Koleje państwowe 
2 4 0 '3 0 , Alpiny — . — . U sposooienie: stałe.

W i e i t n ,  a. 2? sierpnia. Zamkniecie wczorajszej gieł­
dy popot api-jwei notowano: Akcye austr. Zakładu k.euy- 
towegc ó70"59 Akcye węgier. Zakładu kred111. 807-50, Akcye 
. .nglc Danku 30850, Akcye Linionbanku 549-— , Akcye Lan- 
derbanka 440"— , Akcye Bankv reinu 54775. Aiccye Boa en 
Tedit 1037’—, Aitcy- gal. Bańitu hinoi. 574 -, Akrve 
kolei państwowych Ó71--50 Akcye koiei potudniov'ej 16w50 
Akcye Trcmway A. — . * —’ Akcye kolei Elbethal. 
450-— , Akcye kolei pół1- 5480 -5500 Akcye kolei cz e n . 
5 8 0 - -  Akcye Alpiny 50050. Akcye Rima Muranyf 575 25,
Akcye Prag T ou , żel. 2787’------— V :cvt Fabryki brom
5® 1 *— —, Akcve tureckie tyion. 405"50. Akcye galic. karpac, 
1 ov. naft. 596'— — Oblig. węg. ind. y/TO, Renta ma­
jowa 99-30, Austr. kenta koronowa 99"35 Węg. Renta ko­
ronowa 9445, 5o 1. Listy Tow. .cred. ziem. 98'3U, 4 proc., 
list'' Banku hipoteczn. 9»-25, 4Vs proc. listy Banku nipot. 
i00"85, 5 proc. listy Banku nipoteczi.. 111-60, 4 pr0c, listy 
Banku kraj 98"70, 4%  proc. listy Banku kraj. 101 "50, 5 pro,, 
komunalne obligacye Bs.iku krai. -  •—, Cbligacye propi- 
nacyjne 99 50. 4 pro. Gal. no i .  kraj, z 1893 r. 98’50 ,4  prc. 
pożyczka miasta i.wowa 97-40, Losy tureckie 162-75, Marki
117-3i, Ruble 251-50, Kredyty Alpiny Węgiet
kred. —•—, Jnionoank —'—, Koleie. —!—• 5 proc ros. 
pożyczka 1906 78"95.

Usposobienie po spokojnym silnym nrzebiegu zam­
knięcie osłabione z powodu spadku rosyjskich papierów 
w Berlinie.

H e *"lin , d.23sjerpmk. Przv zamknięciu wczoraiszem 
giełdy- KreHyty 2 lU'pO, itaatsbahny — Di scor c Co- 
mandit 183 25 Berlin Tow. handl 105-10. Laura 240-50, Bo- 
.lumery 24o — kola' połudn. wscno-inio-pruska —1—. Ru- 
belza gotówką 215 20, Koiej warsz.-wied, 123-60 ult, Kolei mo­
rza śródziemnego — — , Kolej Mend.on; .na i64‘25, Losy 
tureckie 14720 Renta włoska —■— , „HarpenerŁ kopalnia 
węgla 212 90, Kolej Marlenjjurg Mcuwka —* —, Konsolida- 
cye — •— Lomuarut 33 60, Kolej lenry 143-75 Niemiecki 
bamc narodowy 128'50. Kanada Proferred 168- —, Akcy< że­
glugi hamburskie; 16160, Kurs warszawski — , Huta 
„Donnersmark* 265'—. 3 prc.  renta rosyjska z r. 1894 
63'25, 3-8 Drc. renta rosyjsita ó4-20. 4 prc. renta rosyjska 
z r. l ,r '2 7M 0, 41/„ prc renta rosyjska z r. 1905 86—- 
Rhein.uChe Stahlwerke 204'—, Gelsenkirschen 227-—.

.1  „ n k l a r t  u 23 sierpnia. W czorajsza giełda wie­
czorna: AustryacKa renta papierowa — "— , Austi renta 
srebrna 100— , Austr. renta zro»a 100-20. Austr. akcye kre- 
aytowe 210 25, Staatsbahn" 14350. Lombardy 33"60, 4-proc. 
austr. renta koronowa 99-50

Tendencya: spokojna.
B e r ł u  d.|23 sierpnia. 4 proc. węgierska renta złota 

—••—, węgiersica renta koronowa —•— . Austr. akcye kre­
dytowe 210-50, Siaatsbahny — , uombardy 33-60, Di- 
sconto c^omandit 183 25, Ruble 215 20

Tendencya:

T arg zbożow y 1 tow arow y.

B u d a p e s z t  22 sieronia. Pszenica na Kwiecień 1907 r 
od 14 94 do 14'9ó, Pszenica na maj od —•— dc —•— 
Pszer.l:^ na paźóz mik od 14-34 do 14-36. Żyto na kwie­
cie!. 1907 r. od 12’72 do 12-74, Żyto na paźdz. od 12-22, 
do '.2'24, Owies na kwiecień 1901 r. ca 13'24 do 1?'26, 
Owies na paźrź. oć 12 94 ao 12"96, Kukurudza na sier­
pień 12’20 do 12'22 kukurudza pa wrzes. od 12"2o do 12-28, 
kukurudza na maj 1907 od 10 34 do 10-36, Rzepak na 
maj — do , Rzepak na sierpień o d  do —

Pogoda: piękna.
— I II^WII I I ■ I—

Przyjechali do Lwowa
• Dnia 22 sierpnia b. r

■ w iek  I m p e r i a l .  hr. Klemens Dzieauszycic>‘ z Mar- 
tynowa Jan 1 eszczynski z Borek małych, Alelusander Ski- 
bniewski z Chliboki, Wikto- Skibniewski z Rosyi, Juliusz 
n-ohn Z'»Dulib Kazimierz Lstrzycki . Tapina, Aleksander 
Wybianowski z Czupernosów, dr. Mieczysław Kowalski 
z Warszawy, Wilhelm Blauw z Wiednia, Bronisław Rappa 
port z Dronobycza, Michał Bursztyn z Wiednia, Konstanty 
Kownacki z Swtarzow a, Stanisław Madejewski z Rosyi, 
Ignacy Życgowski Kijowa, J . Palek z Buczacza. Gustaw 
Nowotny z ChojniKa Zygmunt Parnes z Podwołoczysk, dr. 
Leon Hulles ze Stan.sławowa, Alaitsander penot z Rosyi. 
Maks Elias z Wiednia, Ksawera Mroczkowska ze Stanisła­
wowa.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 21 sierpnia 1906 r 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

O g ó ln y  d łu ?  p a ń s tw a .
4"/o konwert. ) maj—listopad 
wolna od pod. j styczeń—lipiec 
v- banknotach, luty—siei pień - . 
w srebrze, kwiecień— październik 

z roku 1860 „  50( zł. W. a. . .
1360 „ 100 zł. w. a. . .
1864 „ 100 zł. w. a. . . .  —

), „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
(ty zastawne domen państw. 120 zl. za szt. 5 
! ) , » ; .  p a ń s tw a  K r a jó w  K o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanych.

JSV

°/o 
. 4 
.4 %
. 4*. d 
1.41/5 
. 4 
. 4

4 
. 4 
• 3

ustr. renta złota wolna od podatsu .
w wal. kor. wolna od pod.

” inwesi. wolna od pod. . .
O b l is a c y c  K o le jo w e , 

olej Arcyka. Albrechta w srebrze .
ces.’ Elżbiety w zrocie w. ou pod.

” ces. Franciszi.a Józeia w srebrze
Karola Lnuwika . 
arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . 

O M iijacy fc  p ie r w s z e ń s iw a  k o le jo w e , 
olei arcyks. Albrechta 2d0 i 1 (XJu zł. w sreb. 1

' czes. Em. 1885 20U, iOOd, 50U0 zr. . 4
„ 1895 40u, 20uu, 10000 k. . 4

" Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
Karola Ludwika srebr..................................4
Lwów.-Czerń.-Jassy Em. 189a . . 4

Ul i s  p a ń s iw . k r a j .  k o r .  w ę g ie r ,

. 4 

. 4

. 5V« 

. 1 

. 4

4 
4

. 3 1/"

ęgierska remta z ł o t a ...........................
ęg. renta w kor. wolna od pouatku 
ęg! .enta w kur. wolna od podatku 
ęg pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

-  > i # a M ...................... “
ęg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  ł 
oac. i Sław. obligacye propin. w a. . 4'A
ęgierski oółigacye hip.............................
oacyi i Sławonii oblig, hip.....................

In n e publiczne p ożjezk l. 
iżyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 
bljg. p ro ;. Bukowipv

płacą

9935 
9° 35 

106 — 
100 — 
I068O 
213 - 
276 — 
276 -  
2 8 9 -

11730
99,3,5 
99 55

99.50 
11765 
124-— 
99.30 
9555

106

9960
9950
996.)
9935

95 DO 
9555 
86,65 

208 
207 75
154150 
lul 25 
y4o5 
97j-

98)80
10U9Q

idiają
9955
9935 

10020 
10020 
15880 
224)— 
2V8| 
278— 
291 —

11730
9y|55
9955

lt  50 
118)65 
’,:4 7 5  
100(55 
10055

107

10050
100(50
100166
10035

95
95
06

210
209
15c50
102 -

-651

9y80
i0290

44ual. poz. kraj. 7 r. 1893.
Gal. obi. prop. ż r. 1889..................................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 190- . . .4 ł/a

„ „ z r. 189Ć . . .  4
„ „ Wiednia z r. 1874 . . 5

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892..................... 6
.L isty  z a s ta w n e . (Oblig. hip. i listy dłużne!. 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ........................... 5

.................................4
Gal" akc, t h. z 10%  p 1 v, 39',a 1.

„ „ „ los. w 50 lat w. austr
„ „ „ los. w 5u 1. w. koron.

, „ los. w 60 lat
„ Tow. kred. ziem. los w 56 iat

„ los. w 41 lat
„ , „ „ dawn. emis. .

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51V* 1.
» » » . „ zwr. w 57l, a 1.
„ „ oblig. komun. 2 emis.

. 5 
.4 1/s 
4%  

. 4 
. 4 
. 4 
. 4 
. 41/s

4
5

9Ł15
99
99

3 e. 1. w 42 1. 4k; 
l  l  l  4 e. 1. w 45 1. 4
„  ' „  „ kol. 1. W. 57ł/s 1. . . 4

Austr. Węg. Banku los w 50 1. w. ,ustr.. 4
„ „ los w 50 1. w. koren. 4

o T l ig a e y e  z , , iw e m  p ie r w s z e ń s t w a  
Kolej półn. ces. Fera. em z r. 1886 . . 4

„ Lwów-Czern-jassy 188  ̂ p. 10% . 4
.  1884. . • . 4

Wąg.-Gal kolej em. 1370 . . . .  . 31/;

:  :  ;  :  : : :  : : i  '
Lw sy p r o c e n to w e  (z a  sztuki)

Austr. zakł.kred. obł. pi.era. 1880po 10G zł.
,  „ „ 1889 po l(Jv zf.

Ureguk Dun. z r. 1370 po 100 zł. w. a 
Węg. Banku hip. pr. 1. z po l'JU zł. w. a. 
Pożyczka serbsKu prem. po lOu fr

La>sy bezprocentow e iza sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. rr.. k.................................................
Pożyczka m. lnsbruku po 20 zł w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krattowa po 20 zł. w. ł  .

, prem. m. Lubiany po 20 zt. . . . 
Ofen (Buda gm. m ) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k................................................
Czerw, krzyża austr. Iow po i J  zł. . . . .

9690 
12175 
119,40

98)501 
101)45
99 

11110
lOoTb
100S1U
9850
98|5Ó
99)60 
99r/5

101140
98150
98)50

1071—
98'30
98ł3<)
9981,
99181-

I
1001-  

91)60 
98)65 
92!9u 

142 — 
100

285 — 
292 
250 
257— 
9 7 -

2190 
457 
140 
79 
87 
57 

1/0 
ltó  

4850

99
100
100
97190 

122175 
120j40

991SJ 
102i45 
1 U'j)75 
11210 
10I10 
10! 10 
99i.30 
9950

10230
9950
9950

102—
9P.30
99130

100)80
10ui85

lOl!
921 
99-60 
•—165 

113) 
101

293 
300 
263
26o
103

23hO 
463 
14°
85 
92 
64 

17S 
1 7 5 -  
50 50

K o le j

Czerw, krzyża węg. tow. po 6 zł.
Fundacyi arcyks. Rudoifa po .10 zł.
oaima po 40 zł. m. k...............................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. 
Tureckie ob!. kol. po 400 fr.
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony 1 3% ) obl/gacye premiowe f 1880 .

pre- > 3‘Vo) austr. zrkł. kr. z itn . ( 1889 . 
niow e j 4%  pożyczKi pr. węg. Banku hip. 
A k c y e  (przedsiębiorstw transportowych). 

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 z ł . . . . .
„ „ aKcye zakład 20(J zł....................

pom. ces. Ferdynanda 10UU zł. m. k. . 
Uwów-Bełzec jaKc. pierw.) 2u0 zł.

„ Lwćw-Czern.-Jassy 200 zł...........................
„ Lwów-Kleparó\.-jaworów 4%>- . . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 z ł.......................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł..........................

A ir  ye  b a m k ó i (za sztukę). - 
PL.nku Anglo-austr. 240 Kor.
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or., . .
Peszt Banr.u handl. 1000 K..................................
Zakład kred. dla handlu i pjzern. 320 Kor. .
Węg. Benku kredyt. 400 Kor.................................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galic Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnycn 400 Kor. . • 
Banku Austro-węg. 14C0 . . .
ęzesic. Banku Związk. J00 K o r . ......................
Zivnostenska banita 200 Kor................................

A k c y e  (przedsiębiorstw ur emysłuwych).
Galic. i\arp. naft tow. 500 Kor...........................
Schodnicy 500 Kor....................................................

W e k s l e .  (Czeki dewizy krctkoiermin.). %  
Berlin i niem. m. oank za 100 maiek . . 3
Londyn za 10 funtów szter.............................2l/a
Faryż za 10O fr......................................................... 3
Petersburg i Warszawa z< 100 rubli 5% 
Włoskie ^anknoty za 100 iirów .

W a lu ty .
D "itat cesarski.................................
20-fra n k ó w k a ................................. . .  .
20-m a r k ó w k a ...........................................................
Suweryn angielski zł 
Niemieckie banknoty za 100 m arek.
Włoskie banknoty za lir 100 . .  .

Ruble banknoty za 100 rubli

243;

117*36 . . . .  
2399.35 P4i 

95k

9553

11139

2461
11741
9655

25225
OdjDowiedzialny redaktor : Jó z e f Ziem biński.

Z drukarni „Słowa Fols»uego„ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego,
Nakładem Spółki w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow. zai. z o g i .  ?orgk%.

F-apier z tabryki Braci FiałkowsLicb w Budej i C z a ia -


